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Pan

Janusz Kochanowski
Rzecznik Praw Obywatelskich
Wielce Szanowny Panie Rzeczniku! Zwracam się do Pana Rzecznika z wnioskiem o zainteresowanie się stanem zagwarantowania praw osób niepełnosprawnych w polskim systemie oświaty. Szczególnie dotyczy to praw zagwarantowanych Konstytucją Rzeczypospolitej Polskiej, ze szczególnym uwzględnieniem realizacji gwarancji wynikających z art. 69 i 70.
Ustawa z dnia 7 września 1991 r. o systemie oświaty deklaruje w art. 1. pkt 5 i 5a, że system oświaty w naszym kraju zapewnia m.in.:
· możliwość pobierania nauki we wszystkich typach szkół przez dzieci i młodzież niepełnosprawną oraz niedostosowaną społecznie, zgodnie z indywidualnymi potrzebami rozwojowymi i edukacyjnymi oraz predyspozycjami; 

· opiekę nad uczniami niepełnosprawnymi przez umożliwianie realizowania zindywidualizowanego procesu kształcenia, form i programów nauczania oraz zajęć rewalidacyjnych.

W swej dalszej treści, szczególnie w art. 71 b. ustawa dosyć szczegółowo zajmuje się uczniami niepełnosprawnymi i ich uprawnieniami. Zgodnie z art. 71b ust. 1 Kształceniem specjalnym obejmuje się dzieci i młodzież, o których mowa w art. 1 pkt 5 i 5a, wymagające stosowania specjalnej organizacji nauki i metod pracy (…).
Pozornie wszystko w jak najlepszym porządku. Problem w tym, że na gruncie systemu oświaty nie zdefiniowano w żadnym przepisie pojęcia „niepełnosprawność”, co skutkuje zmieniającymi się w czasie interpretacjami przepisów, ze szczególną, konsekwentną marginalizacją dzieci przewlekle chorych.

Rozporządzenie Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej z dnia 15 lipca 2003 r. w sprawie orzekania o niepełnosprawności i stopniu niepełnosprawności, w katalogu przypadków niepełnosprawności wymienia cały szereg chorób przewlekłych. Mimo braku definicji pojęcia „niepełnosprawność” na gruncie oświaty, władze oświatowe nie znajdują uzasadnienia do korzystania z przytoczonego rozporządzenia, uzurpując sobie prawo do samodzielnego, uważam, że nieuprawnionego decydowania o tym, czy ktoś niepełnosprawny według przywołanego rozporządzenia jest niepełnosprawny w szkole czy też nie. Bardzo wyraźnie widać to na przykładzie osób przewlekle chorych, których zdecydowanie wyrzucono poza nawias niepełnosprawności, tym samym możliwości zapewnienia im kształcenia specjalnego, czy też orzekania o niepełnosprawności sprzężonej. 
Przez wiele lat zespoły orzekające poradni psychologiczno pedagogicznych, słusznie kierując się dobrem dziecka, orzekały o potrzebie kształcenia specjalnego w przypadku kiedy przewlekła choroba dawała objawy predestynujące do zastosowania specjalnej organizacji nauki i metod pracy. Działo się to mimo wyraźnego , według mnie, ponownie nieuzasadnionego zakazu podkreślonego w wyjaśnieniach do druku sprawozdawczości EN5.

Pod koniec roku 2004, w wyniku nacisków środowiska, następuje „pewna odwilż” w traktowaniu dzieci przewlekle chorych. Stanowisko MENiS przekazane wizytatorom do spraw kształcenia specjalnego i poradnictwa psychologiczno-pedagogicznego na krajowej naradzie w grudniu 2004 r. upublicznione na stronie OSKKO zawiera następujący zapis: „w przypadku gdy zespół orzekający w poradni psychologiczno-pedagogicznej uzna, że wobec danego dziecka z przewlekłą chorobą uczęszczającego do szkoły ogólnodostępnej, w procesie nauczania należy stosować inne niż w przypadku dzieci „zdrowych" metody pracy dydaktycznej, może wydać orzeczenie o potrzebie kształcenia specjalnego. W orzeczeniu tym wskazuje te specyficzne warunki realizacji potrzeb edukacyjnych tego dziecka. Dziecko przewlekle chore, które posiada orzeczenie o potrzebie kształcenia specjalnego może uczęszczać do klasy integracyjnej w grupie dzieci niepełnosprawnych”.

Sytuacja dzieci przewlekle chorych diametralnie zmienia się na niekorzyść, po raz kolejny w ostatnich dniach. Dokładnie 26 września 2007 roku, na stronie http://www.sio.edu.pl/, upubliczniony zostaje komunikat Ministerstwa Edukacji Narodowej w sprawie wykazywania w SIO uczniów i wychowanków  z orzeczeniem o potrzebie kształcenia specjalnego, w tym z niepełnosprawnością sprzężoną. Ministerstwo Edukacji Narodowej, jednoznacznie stanęło na stanowisku że „przepisy prawa oświatowego nie przewidują organizowania dzieciom przewlekle chorym kształcenia specjalnego”. Oznacza to sytuację, że ponownie, w całym kraju, żadne dziecko przewlekle chore nie ma prawa otrzymać orzeczenia o potrzebie kształcenia specjalnego! Wahania interpretacji są zdumiewające, tym bardziej, że idą w złym kierunku. Różnica pomiędzy stanowiskiem z 2004 roku a tegorocznym jest diametralna! 
Wyjaśnienia Ministerstwa, że dzieciom przewlekle chorym przygotowano edukację w szkołach specjalnych zorganizowanych w zakładach opieki zdrowotnej, a także w formie indywidualnego nauczania są sprzeczne z dobrem tych dzieci. Bardzo duża grupa uczniów z przewlekłymi chorobami nie przebywa w szpitalach, gdyż nie wymaga permanentnej obserwacji, ani nie wymaga nauczania indywidualnego! Takie alienowanie dzieci z przewlekłymi chorobami to działanie na ich niekorzyść! Argumentowanie że z jednej strony nie przewiduje się dla tych dzieci kształcenia specjalnego, z drugiej spychanie ich tylko do szkół specjalnych przy zakładach opieki zdrowotnej, w których przecież jest realizowane kształcenie specjalne, jest nie tylko pozbawione troski o sporą grupę dzieci przewlekle chorych ale i pozbawione logiki! Ponadto sieć szkolnictwa „przyszpitalnego” jest dramatycznie nikła! 
Komunikat zawiera też zadziwiającą interpretację zapisów rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej i Sportu z dnia 18 stycznia 2005 r. w sprawie warunków organizowania kształcenia, wychowania i opieki dla dzieci i młodzieży niepełnosprawnych oraz niedostosowanych społecznie w specjalnych przedszkolach, szkołach i ośrodkach (Dz. U. Nr 19, poz. 166). Według tej interpretacji kształcenie specjalne miałoby być organizowane dla uczniów niepełnosprawnych, wymienionych w § 2 ust. 1 pkt 1-8 przywołanego rozporządzenia: 
· niesłyszących
· słabo słyszących,
· niewidomych,
· słabo widzących,
· z niepełnosprawnością ruchową,
· z upośledzeniem umysłowym w stopniu lekkim,
· z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym lub znacznym,
· z autyzmem.

Poza tym druga, utworzona kategoria, której przysługuje prawo do ubiegania się o orzeczenie poradni psychologiczno-pedagogicznej o potrzebie kształcenia specjalnego to dzieci i młodzież niedostosowane społecznie, z powodu:

· niedostosowania społecznego,

· zagrożenia niedostosowaniem społecznym,

· zagrożenia uzależnieniem,

· zaburzeń zachowania.
W treści rozporządzenia, rozpatrywany przepis § 2. wygląda i mówi o czymś zupełnie innym – o organizacji kształcenia specjalnego.

§ 2.1. Przedszkola specjalne, oddziały specjalne w przedszkolach ogólnodostępnych, szkoły specjalne oraz oddziały specjalne w szkołach ogólnodostępnych organizuje się dla dzieci i młodzieży:

1) niesłyszących,

2) słabo słyszących,

3) niewidomych, 

4) słabo widzących,

5) z niepełnosprawnością ruchową,

6) z upośledzeniem umysłowym w stopniu lekkim,

7) z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym lub znacznym,

8) z autyzmem, 

9) ze sprzężonymi niepełnosprawnościami, 

10) z chorobami przewlekłymi, 

11) z zaburzeniami psychicznymi, 

12) niedostosowanych społecznie, 

13) zagrożonych niedostosowaniem społecznym, 

14) zagrożonych uzależnieniem, 

15) z zaburzeniami zachowania- 

,z zastrzeżeniem ust. 2-4.

2. Przedszkoli specjalnych i oddziałów specjalnych w przedszkolach ogólnodostępnych nie organizuje się dla dzieci, o których mowa w ust. 1 pkt 6 i 12-15.

3. Oddziałów specjalnych w przedszkolach i szkołach ogólnodostępnych nie organizuje się dla dzieci i młodzieży, o których mowa w ust. 1 pkt 10 i 11, z wyjątkiem oddziałów specjalnych zorganizowanych w zakładach opieki zdrowotnej.

4. Szkoły specjalne przysposabiające do pracy organizuje się dla młodzieży, o której mowa w ust. 1 pkt 7 i 9.
Wystarczy rzut oka aby zauważyć, że dzieci przewlekle chore oraz chore psychicznie zostały interpretacją MEN wyłączone poza nawias orzecznictwa. I absolutnie nie przemawia za takim traktowaniem przepis ust.3. - dotyczy on zakazu organizacji oddziałów specjalnych w przedszkolach i szkołach ogólnodostępnych. Dzieci przewlekle chore wymagające kształcenia specjalnego mogą uczyć się w oddziałach ogólnodostępnych lub integracyjnych, o czym Ministerstwo Edukacji Narodowej informowało wizytatorów w grudniu 2004 r. nim zaostrzyło kurs wobec dzieci przewlekle chorych.
Biorąc pod uwagę powyższe, proszę Pana Rzecznika o podjęcie jak najpilniejszych działań umożliwiających wydawanie orzeczeń o potrzebie kształcenia specjalnego dzieciom przewlekle chorym, w przypadkach kiedy zespół orzekający poradni psychologiczno-pedagogicznej, takiej potrzeby się dopatrzy. Do tego momentu będziemy mieć sytuację, ze w całym kraju, nie tylko nie zostanie wydane takiemu dziecku żadne orzeczenie o potrzebie kształcenia specjalnego, ale także w przypadku wykrycia przewlekłej choroby u noworodków i dzieci starszych nie objętych jeszcze obowiązkiem szkolnym, nie zostanie wydana opinia o potrzebie wczesnego wspomagania rozwoju takich dzieci! Tylko poprzez brak i swoiste, nieuprawnione definiowanie niepęłnopsrawności przez resort oświaty.
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